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WIADOMOŚCI ROLNICZO-PRZEMYSŁOWE
przez Bronisława Łempickiego.

Podania o Królestwie Polskiem , z  oddziału  statystyki 
rolniczo-przemysłowo-handlowej.

kłaHn»D i! .» ^ enie"ia. rU.ch.H Przem ysłow ego w kraju, konieczną jest do- 
szkodli V lnh^0SC Zy. r ° łÓW'l  CZyb lo d k ó w , które na pow odzenie jeg o ,
W8zedzie iedn aifipw.k l^ ^  m 0^  Z yw io ł/  te "ie •«
Dod tv m  «.-» i a ? . °.e; J e d n e g o  i teg o ż  sa m eg o  k r a ju ,  o g r o m n ie
torfu tu neihio r/ek * Się. m ° 8 ^  TU np‘ jest dostatek drzewa lub  
tu ziem ia iir<.H7 n \ J eZI0r, ka“ a łd w > gdzieindziej wcale ich nie ma;

ludna, dr0g[ złe i p ”  8 ^  piaSek dziki’ okolica
zb ed n a^ d la^ Jy; * szLstko’ roz.w ażi?  i ocenić w cześnie, jest rzeczą nie- 
zatruduieniom aJ3°ych S1? jakim kolw iek handlow o przem ysłow ym

za sto so w a ćT ^ o  k ra j^  n a s z e j ! P° w iedzieli’ jak najzupełniej da się

klimatu i^w ew netr/'ivelT  sini***!?* i akk?l.w*ek z powodu jednostajnośei 
wybitne raiedzv niaki/. - .^ liżon e, przedstawia jednak dość
czy dosodnoś ia ł  dre® ' oko*Icami różnice, czy to gatunkiem  ziem i,
zabieałuścia i ?» ■ f . 8’ czy 10 nakoniec w yższem  u sposobien iem ,

Z a m L 7 v ^ maZnOŚa14 mieS5kańców spow odow ane, 
uważamy w iec 7 ^ L P° awa® ° 8 ^ ae wypadki rolnicze z całego kraju, 

sze s t a t y V c - o  roln o " ! !  7 - y‘ ' " M ,
nieważ z następstwem pracy * Z T %  U c h ^  P° ’

roTyfhrZyf i7ie’ W °,cem'ari®  podawanych wiadom ości z gospodarstw  
* Pr iem i słu i podobne w ia d o m e j  są bardzo V ż n e  dla 

S S  * P g!i ‘e w 5sledz,c Pp* y « y n y  w ielu  ekonom icznych kraju  
aszego fenom enów , poznać powody pobudzające lub wstrzymujące 

postęp rolniczego przemysłu.
Niniejszą pracę i całą następną poś #ięcam  w spółziom kom  m oim ,

* prośbą aby w podawanych przezemnie korrespondencyach upatry- 
« ]  m e ochotę do krytykowania gospodarstw  naszych, ale chęć po-

Drzvia - SẐ Zer^  Pomocy, która choćby nie wszędzie dobrą i trafną była 
cen i.'1680 m ozf  Przynajmniej tę korzyść jaka zw ykle w ypływ a ze zw ró ’ 
nia god n y1Szechn,ei sz®j uwa^' lia przedmiot w szeehstrounego rozpozna

Może też to będzie pobudką dla naszych Z’emiao do zasilania  
n?azego Rorresponderita artykułami czerpanemi z życia, z doświadcze- 
zrobił . eg°  C0- S‘S na naszej ziemi w przedmiocie gospodarstwa już 
suukó0' 3 ■ '* Przykłady mające koloryt prawdy i m iejscow ych s ło ­
nych £  Wl^cdj r°bią wrażenia, jak opowiadanie dziwów nadzwyczaj- 
które z gr?ulcz,,ego gospodarstwa, którym zw ykle albo niew ierzą, albo
* n iem ożliw i odrzucai3> i ako dla naszego gospodarstwa niepraktyczne

Przypom inam y się zaw ezw anym  przez nas ziem ianom  do nos 
wam a wiadom ości rolniczych, i prosiem y aby bvli łaskaw si „ J P 
i zechcieli przyjąć w spółpracow nictw o z nami; tym zaś którzy ra<7vh
i “ ek " 3  “ kor'*P'>"'l'n«y«»Ń » p k e j™

^Polozeme, Rozległość, Powierzchnia
" JSSt'w ogólności.

K rólestw o Polskie leży między 50°4' i 5 5 l)6/ szer nnłn i » ta, 15»10; i 21048. wjchodfiiej L U i  p o l a ł a .  * N '
d t«go .ę  j « o  ,  pot»d .„a na p«l„„o, „d S

d ?ćsz s  “i
na stop ień  geograficzny). ’ LJ (15

Kraj nasz w ogólności płaski, gdzieniegdzie jednak naoietrzonv  
wzgórzam i, czasem naw et dochodząccm i do znacznej w y so k o śc i W zgó­
rza te dzielą się g łów n ie  ua dw ie odnogi, z których jedno w Krako- 
wskiem a drugie w Sandom ierskiem  się rozciąga!

Odnoga gór w Sandom ierskiem  jest w ogólności w ięcej nochv- 
Jona ku morzu, przedstawia jednakże w ysokości znaczniejsze niżeli

paryzkich . ’ Z p0® iędzy klórych Łysa S0™ ma stóp
Góra Św iętokrzyska . ' ’ 1908.

w  „ j j :

Ł T S - .  ? H «  P ło ż o n a  m ięd .y
tami n r/fn l • 1urodzaJl,a’ miejscam i wszakże piaskami i bło-
lZ n v P , P n 'a  • P ^ krzeJsze P^ski i rozleglejsze bagna ia legaia  
koło Wid wf'?hodzlf  W ,s ły 1 na południu Buga rozłożone rów nież
w o w sT h o S S i r  w T t ‘i 7 8kr ’ -w Lubc,skidm w stronie pok iX iio- 
m iu ro L a i • niektórych miejscach w K rakowskiem . Grunta
n.jurodzajm ejsze są  w okolicy Nidy w Sandom ierskiem , i ku K rako- 

’ ” a P ° ludBlu; przy W arszaw ie, w środku i około  K alw aryi j Ma- 
y mpola w stronie półuocno-w schodnićj. Ł ąki najpiękniejsze w Ma 

zow ieckiem  i w Lubelskiem; lasy najw iększe w A u g u sto w sk im  
i w M azowieckiem ; miejsca zaś najbagmlsze w okolicach Krasneon 
stawu w L ubelskiem , w  Płockićm na północy i w zdłuż rzek Biebrzy 
i N arw i v) Augusto wekiem. J

Polska p rzed staw i na pow ierzchni sw ojćj ziem i nadzw yczajną  
obfitość kamieni nap ływ ow ych , między któremi wszelkie odmiany skał

■ ? r . . s  S i ' s ’  w t ,ó r jc h  k' ,” i“ ie “ ««•
Spławy czyli komunikacye wodne.

■ Cir.,m;rÓleStT'°. Polskie ma na przestrzeniach sw oich  m nóstwo rzek 
• 7  ! ! ni’ 0re u?yzniaJAc grunta, ułatw iają zarazem, p n en o sze-  

me w ro in e  strony płodów  krajowych. Nie w szystkie jednakże na- 
wet z Miększych rzek polskich, są obecnie do sp ław u uzdatnione. Je­
dne, z nich przebiegając niezm ierzone okiem płaszczyzny j swobodnie
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no nich sie w le w a ją c ,  są w wielu miejscach za płytkie; innych zaś 
snód niestały, zmienny, twórcy z każdą godziną prawie nowe wysypy, 
i.,u od niepamiętnych czasów zapełnione jest mnóstwem drzew,
które woda w biegu swoim przez lasy, z brzegów podmytych pooba-

Ze wszystkich tych rzek W isła  jest największą; przeszło 120 
rzek i strumieni różnych, wpada do jej koryta. Bieg Wisły 
wspaniały. Od ż r ó J h  pod Cieszynem w Szląsku, az do Sandomierza 
ciągle ku wschodowi skierowany, ale tu zabrawszy San, z G A cyi 
przychodzący, zwraca s'ę nagle ku północy i s a e az o ,
trzyma się tego kierunku, niosąc z sobą m a s sy ,  piasku i żwiru, które 
w iei korvto z mnóstwem zdrojów i strnmieiu Karpackich wrzucone 
1 S ,  w L .  “  P i l i c .  Bug, t L » ,  i w a  * W « ł  «
Od Modlina zmienia Wisła kierunek na zachodni i połnocno zachodni, 
a oouszczając granice Króle .t wa pod Toruniem, wraca znowu do kie­
runku  zupełnie północnego. Rzeka ta dzieląc Królestwo na ą i-  
n ie m d  równe połowy, przemysł i handel jego niesłychanie ożywiać 
niAjp Srodiiiłi s ł t rokosc  isły lfcst 250
m ° MaUe Brun  oblicza jej bieg na 105 mil pols„ Hoffman zaś na 
144 md oodaje. Wisła w całem Królestwie Polakiem doskonale jest 
S D ł a w n a .  wielkiej wszakże potrzebuje przezorności sterników, z po­
wodu nadzwyczaj niestałego gruntu, a ztąd' codziennie zmieniających

się . Galicyi do Królestwa, niedaleko Krylowa i na-
. O j ,  W.-B.Sa Knrvtn isort zewlstępuie pod Serockiem łączy się z Narwią. Koryto jego 

Królestwa płytkie, trudno spławne, ale od Włodawy porząd_ icjsze n 
i Drzvsteon ciszem się staje. Średnia szerokcsc Buga 60 sązm, dłu- 
i o t ó S a ł i o w i b  7 3 'A  mile, z których w samem Królestwie m.l
37 */2 ’ '

Narew dopiero przyjąwszy B cbrzę pod Wizną, sp ław ną być po 
czyna; długość od źródła w Grodzicńskiem, aż do u.Si,ia po o 
nem  do Wisły, mil 36 wynosi, z których 26  w Królestwie.

Wieprz p rzeż v n a  kraju lesistego w Lubelskiem mil 31 % i wpa 
da do Wisły pod D.unblinfin niedaleko Stenżycy. Średnia jego sze­
rokość 60 sążni. . , ,

Niemen, rzeka litewska, sławna z pięknych nadtirzezow, od sa^ 
m e g o  n ie m a l  źródła aż do ujścia do Bałtyckiego morza, wszędzie jest 
spławiła; statki wszakże większego wymiaru dopiero od Grodna iśc 
mogą. Długość jego 75 mil przeszło z których 32 mil, od Grodna 
do Juiburga,  stanowi granicę międ/y Królestwem.

Pilica, wypłynąwszy z pod Zamku tegoż imienia w Krakowskiem, 
przeżyna 32 mile kraju wzgórzystego i pod Potycżą wpada do Wisły. 
Nadbrzeżne okolice Pilicy szczególniejszą odznaczają się pięknością.

W arta  której źródło również w K ra k o w sk im ,  toczy swoje wo­
dy przez grunta niskie, b.-guiste i ubicgłs,?y 42 mil królestwem, wcho­
dzi do Poznańskiego.

Te są główniejsze rzeki Kióle,stw'; o wielu innych pomniej­
szych wtenczas mówić będziemy, kiedy o ich korzyściach w przemy­
słowych zakładach, a nawet 1 o samyćh komunikacyaeli w rozmaitych 
częsćiach Królestwa rzecz wypadnie,-

Królestwo Polskie posiada piękny i kosztowny Kanał w Augu­
s to w sk im ;  ważność jego nader wielka, tak ze względu długości, jako 
i  Dołączenia licznych rzek i jezior tej strony. Celem kanału Au­
gustowskiego było połączenie Niemna Wisłą, za pośrednictwem 
rzek Narwi. Biebrzy, Netty, Hańczy, kilku jezior, błot i sztucznych 
kanałów, a tym sposobem otworzenie komunikacji Królestwu Polskie 
m u z portami morza Bałtyckiego. Linija spław na, poprowadzeniem 
kanału  Augustowskiego utworzona, wynosi mil 21; zaczyna się pod 
W izną, przy wpływie Biebrzy do N i r  i, a kończy się o 3 3/r, mili, na 
pó łnoc Grodna, w punkcie zetknię- « 8*S Rauału. z Niemnem.

Głębokość «*ody na Kanale pudozas spławu jest 5 do o stóp, 
e szerokość Kanału taka, że dwa stefki, btrlinkami zwane, wygodnie
m inąć się mogą. , . . .. .

Pod względem ważności* mocy i piękności, należy Kanał Auąu 
stowski do najznakomitszych tego rodzaju przedsięwzięć w Europie, 
a pod względem łączności jezior w skład jego wchodzących, jeden tyl­

ko K anał Kaledońskim zwany, w Szkoeyi, porównany z nim być 
może.

Do spławów w Królestwie Polakiem używane są najpowszech­
niej statki płytkie ale obszerne, galarami, krypami zwane; obecnie zaś 
do przewożenia tak ciężarów jako też i podróżnych służą statki paro­
we ze swemi gabarami. Wisła okryta jest .tego rodzaju statkami po­
cząwszy od pierwszych dni wiosny, aż do późnćj jesieni. Drzewo 
spławia się w tratwach, czyli więziach, często do znacznej dochodzą­
cych długość.

Gościńce czyli Komunikacye lądowe.

Królestwo posiada kilka wielkich bitych, szosowych gościńców, 
ułatwiających jego komunikacyę z Warszawą.

Jeden z nich prowadzi przez Kalisz do granicy Poznańskićj, dru­
gi przez Siedlce do Brześcia Litewskiego, trzeci do Kowna, od tego na 
pras.o  idzie szosse do Białegostoku, czwarty do Krakowa, piąty cząst­
kowy w Lubelskiem; oprócz tych głównych mamy jeszcze w rozmai­
tych stronach Królestwa po kilka mil bitych dróg. Drogi te, pod 
każdym względem z najlepszemi w Europie porównane być mogą. 
Budowa ich trwała i piękna, kamień w ogólności twardy i dozór tro­
skliwy.

W ostatnich zaś czasach przybył nam nadzwyczajnie ważny i ta ­
ni środek komunikacyjny t. j. droga Żelazna Warszawsko Wiedeńska, 
a w roku zaś zeszłym zaczęto budować drogę żelazną Warszawsko- 
Petersbugską, niemnićj ważną jak pierwsza dla kraju naszego.

Obecnie zatrzymujemy się na ogólnych statystyczno-przemysło- 
wych podaniach; wkrótce jednakże nieomieszkamy podać opisu po 
szczególe każdego powiatu kraju  naszego, pod względem rolniczo- 
przemysłowym. ____________

Wiadomości Rolniczo Przemysłowe, dnia 1 stycznia 1853 r.

Główny cel i zadanie gospodarstwa wiejskiego jest jak najwię­
ksza produkeya ziarna, juważam więc za słuszne, podając Wiado­
mości rolnicze, zacząć od przedstawienia stanu ozimin naszych.

Łagodna jesień wpłynęła wiele na silne rozkrzewienie i umoc­
nienie się oziminy; ogólnie są one tak piękne w całym kraju że nic 
do życzenia nie pozostawiają; późniejsze nawet obsiewy znacznie się 
dziś poprawiły; stań powietrza zeszłoroczny, mało hygrometrycz- 
ny, pozwala mieć i na przyszłość o nich jak najlepsze nadzieje. 
Sławny agronom niemiecki, Schweitzer, w tom. 11 str. 421 mówi: 
»w ogólności, zasiewy ozime zwykle więcej cierpią od mokradli niż za­
siewy jare; mokradła ta jest największym nieprzyjacielem rolnika, zby­
tek wilgoci jest najgłówniejszą przyczyną wymarzania żyta«— o czem po­
dobnież s ę  wyr ża i Rcthe; Kreyssig zaś mówi, że łagodna jesień 
wiele wpływa na dobry plon pszenicy.

P. Barthel von Weidcnthal, ze Zbójna, w liście swym pisanym 
do nas wyraża się, że w powiecie Lipnowskim, oziminy na roli w 
kulturze będącej, przedstawiają obraz najpiękniejszych łąk.

Stan atmosfery jaki dotąd mamy, błogosławionym jest dla tych 
mianowicie, którzy po ogólnym nieurodzaju jarzyny w r. z. 8ą w nie­
dostatku paszy i słomy; widzimy dotąd pasące się po polach i łąkach 
bydło, konie i owce; lecz zgadzamy s:ę na uwagi p. Barthel voa Wei- 
denthal, które:) w liście swym mówi, żc niepodobna przypuścić ażeby 
skutkiem tego niebyło na wiosnę śmiertelności inwentarza a przynaj­
mniej owiec.

Dotąd jednakże nieokazało s'ę żadnych cnoróD w inwentarzach 
porost n a w e t  w e ł n y  u owiec obiecuje większą jćj obfitość, skutkiem 
to zapewnie suchego i pogodnego lata.

Chęć do kupna wełny od kilku miesięcy trwa bez odmiany, i to 
z niejakićm podwyższeniem ceny. Wielu obywateli pozawlerało już 
korzystne koBtrakty. Za wełny mało poprawne płacą teraz po 50 do 
60  lal., lepsze 60 do 70 tal. za centnar. Za wełnę cienką jednej 
z pierwszych owczarń postąpiono 85 tal.
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Ceny średnie produktów  najwyższe w kraju  są następujące: za 
korzec warszawski pszenicy płacą rs. 4 kop. 95 do rs. 5  kop. 10; za 
żyto rs. 3 kop. 60 do rs. 3 kop. 15; jęczmień na k rajow ą konsum - 
cyą po rs. 3 kop. 90  do rs. 4 kop. 20; owies po rs. 2  kop. 85  do 
rs. 3, jednakże na większe partye nader m ało zaw arto układów  o to 
ostatnie ziarno.

Ceny kartofli są  bardzo wygórowane, co trudno daje się czem- 
kol wiek usprawiedliwić; płacą bowiem naw et na gorzelnie po rs. ł  
kop. 20 za korzec.

Sm utne odebraliśmy wiadomości z kilku stron K rólestw a: duże 
straty spow odow ało psucie się kartofli, i praw ie wszędzie doznano tej 
klęski, gdzie kopano kartofle po pierwszych przymrozkach, których to 
parę dni mieliśmy począwszy od 16 października. Nie można tu na­
w et o opieszałość w kopaniu obw iniać rolników , albowiem kto znaczną 
ilość sadzi kartofli, trudno  aby m ógł tak pospieszyć się z ich w yko­
paniem.

Z prawdziwem też zadowoleniem czytaliśmy list z Siemiątkowa 
pow . Mławskiego, w którym  to p. K. donosi o urządzonym  przez nie 
go pługu, mającym służyć do kopania kartofli. P . K. pisze, że za po 
m ocą pługa jego konstrukcyi dziennie wykopać można dwa morgi 200 
pręt. kartofli, przy użyciu siły czterech koni i ośmiorga ludzi. Opis me- 
chanicznćj budowy rzeczonego pługa wkrótce podamy w K orrespon- 
dencie; obeeriie projekt został przedstawiony Kom. Spraw  W ew nętrz­
nych v/ celu pozyskania patentu swobody.

Okowita wyrabia się wszędzie jedynie z kartofli, bo przy tak 
wysokiej cenie zboża, nie można go przerabiać na spirytus bez wido­
cznych strat.— Z kartofli są powszechnie bardzo pomyślne wydatki, al­
bow iem  z korca otrzym ują od 13 do 14 kw art okowity 10 próby 
Reaum . _

Ceny zaś okowity dotąd stosunkow o są bardzo niskie; większe 
partye najwyżej posprzedawano po kop. sr. 50  garniec; jest jednakże 
nadzieja cen lepszych w przyszłości, ponieważ zapasów tego artykułu  
żadnych prawie nie ma, i produkeya tegoroczna będzie m niejszą—  
* to z powodu zastępstwa słodu jęczmiennego żytnim; gdzie zaś bio 
r ą  słód jęczmienny, to używają go w mniejszej ilości jak lat innych.

Silne ujęcie i rozkrzewienie się rzepaku zimowego daje nadzie­
ję  pomyślnego zbioru; praw ie całe zagony są liściem okryte.

Olej rzepakowy sprzedają po rs. 1 kop. 5 garniec, a kuchy rze­
pakowe 100 fuo. po rs. 1 kop. 5, lniane po rs. 1 kop. 20.

Dsiś na niektóre tylko punkta program m u, jakiśmy ułożyli do 
podawania wiadomości rolniczo-przemysłowych, byliśmy w stanie od 
powiedzieć z powodu niedostatecznej liczby nadesłanych nam  w iado­
mości; spodziewamy się jednakże nadal nasze podania coraz więcej 

-rozprzestrzeniać i w szechstronniej obrabiać.

W yjątki z listu p. Barthel von Weidenthal, pisanego do Redakcyi. (

»W  okolicy naszćj łąki zrodziły obficie, tak jak i koniczyna: 
sprzęt ich o 'A , a miejscami o połowę byt większy niż w r. z. B ło­
gosław ieństw o to boskie w roku w którym najcelniejsze gospodar­
stw a, od dawna w płodozm ianie i w kulturze będące, ogólnie biorąc 
tylko %  zwykłych swych zbiorów oziminy a połowę jarzyny sprząt 
nęłv! a cóż powiedzieć o innych, gdzie ozimina połowy niedała, a ja 
rzyna tylko w >A, V8. '/io- a u wielu, bardzo wielu ziemian naszych 
praw ie zupełnie przepadła! Ztąd też obawa o przezimowanie inw enta­
rzy słusznie jest wielka.

*>Na groch tu nie ma jeszcze żadnej ceny, bo w s k u t e k  n ieuro ­
dzaju. wielki objawia się niedostatek i tego ziarna. W ogólności w o- 
kolicy tutejszej, wyjątkowo tylko spotykamy gospodarstwa, które w tym

(*) Chętnie podajemy wyjątki z listu p. W eidenthal, reputowane- 
go agronom a; ważne są  one ja k o  przedstawiające stan wypadków ro l­
niczych r. z. w pow. Cipnowskim. Red.

ro k u  będą miały owies, jęczmień i groch na w łasną potrzebę: o prze- 
daży m ało kto myślćć może, a połow a pew no rolników  nie będzie 
m iała kompletnego zasiewu jarzyny. A wszakze powiat L ipnow ski 
słynie z postępu w rolnictw ie, bo płodozmiany pewnp w połowie są 
tu pozaprowadzane i z każdym rokiem  więcej się ich spotyka.

»Co do zbiorów zboża w ogólności, najlepiej w r. b. obrodziła 
tu  pszenica; żyto ucierpiało bardzo od wiosennych przym rozków, zkąd 
znaczna część kłosów czczych, a susza od wiosny całe lato trw ająca, 
niedopuściła rozkrze.wienia tego ziarna. Groch nawiedzony m iodunką, 
albo raczej zniszczony przez mssyce, w wielu miejscach nie w rócił za­
siewu. Kartofle wydały od 1 do 10 ziarn a lubo zaraza padła na nie 
w końcu miesiąca sierpnia, to przecież spóźniwszy się nie dosięgła 
korzeni.

"D rzew a owocowe obficie w r. z. obrodziły. W ino nawet, 
w skutek suchego lata i pogodnej jesieni, powszechnie praw ie dojrza­
ło; szczególnićj też widzieliśmy wyborne gatunki wczesne w m iesiącu 
sierpm u, tak słodkie i piękne, że nic do życzenia nie pozostawiały. 
Jeżeli w kraju naszym jaki gatunek z korzyścią rozkrzewiony być mo­
że, to pewno: »W iuo Sgo Jakóba (M orillon hatif, po fran.) (Jacobs- 
traube, po niem.), a byle się chodowanim  jego z należytą zajm owano 
znajomością, to i w czasie nieprzychylnego naw et lata odda owoc 
dojrzały, jeżeli nie w sierpniu to pew no we wrześniu.

"Pozwolę sobie zrobić tu m ałe porównanie, które poddaję pod 
ocenienie i sąd ludzi fachowyeh.

"Zwracając baczną uwagę na chorobę kartofli a szczególniej gro­
chu w polach, spostrzegałem , że wywiązywanie jćj m iało w r. z. 
wiele podobieństwa z szerzeniem się cholery, i tak: miejscami groch 
najpiękniejsza pokryw ała zieloność, co było dowodem że choroba się 
tam nie obje wiła; dalej zaś na tern samem polu, sm ug cały zżółkł 
z początku, następnie sczerniał, a w końcu usechł, czyli w ym arł zu­
pełnie; dalej znowu zostało miejsce zielone, zdrowe, do samego doj­
rzenia zarazą nietknięte, gdy tuż obok chorobę lekko tylko na jarzy­
nie tej znać było, i ta i  dalćj, na całych obszarach z ciągłym obrażeni 
życia chorób, lub śmierci.

"W szakże toż samo zupełnie działo się z cholerą na rodzaj ludz­
ki! C iłe  miasta, wsie i okolice były nią nawidzone, a drugich, W po- 
bl'żu położonych, od początku do końća plaga ta niedotkuęła. Dalej 
w jednćm mieście, wsi, a naw et i pojedynczym budynku, epidemija 
w pewnym  tylko kierunku ludzi napastow ała i zabijała, kiedy tuż 
obok mieszkający, w innym  kierunku, na innem piętrze, wolni od hićj 
byli.

"Silne w wiciu miejscach panujące febry, dyssenterye, dyarie, 
bez śm iertelności, to jest: bez wywiązania się zabójczej cholery, porów- 
naćby m ożna do tych części pól grochowych, które tylko lekko do­
tknięte zarazą, nie przedstawiały do końca obrazu zupełnego znisz 
czenia.

"Czyżby przyczyna tej klęski na rodzaj ludzki i na produkta ro l­
ne, tyle mająca w sobie powierzchownego przynajmnićj podobieństw a, 
nie mogła raie’c z sobą pewnego związku, pewnej analogii? Czyby jej 
powstanie nie mogło pochodzić z j e d n y c h  i tych samych powodów, 
a j k sic zdaje z w pływów atmosferycznych?

Zbójno dnia 21 grudnia 1852 r.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

Z B O Ż E

Wroclaw 2 stycznia. Miesięczne sprawozdanie o handlu w eł­
ną. Szczęśliwy kierunek handlu w ełną w miesiącach październiku 
i listopadzie,' u trzym ał się i przez grudzień, zwłaszcza co do zaniedby­
w anych dotąd gatunków  wełny Szląskiej, cienkiej i wysoko-cienkiej. 
Ceny trzym ały się mocno na tćj Samej stopie co w listopadzie. Za to
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ilość sprzedana mniejszą była jak zeszłego miesiąca, czego przyczyną 
był mały wybór w celnych gatunkach wełny. Znajdowało się bo­
wiem na składach 500 cent. wełny Szląskiej, 700 cent. Polskićj i Po­
znańskiej. 1,300 cent. Rossyjskiej. i Węgierskićj, 200 cent. loków 
i 300 cent. ze skubanek. Rezem około 3,000 cent. Kupowali najwię- 
cćj, sascy, nadreńscy i krajowi fabrykanci. Francuzki jeden fabrykant 
zakupił kilka partyj najcieńszćj wełny. Pozostała tu jeszcze ilość weł- 
wszelkich gatunków wynosi ogółem około 7,000 cent., ale w krótkim 
czasie powiększoną zostanie, spodziewanemi a zuacznemi dowozami 
z Rossyi i Polski. Liczne kontrakta na przyszłą strzyżę zawierają, 
po cenach jeszcze wyższych jak płacone na ostatnim walnym jarmarku.

Gdańsk 4 stycznia. (H. Z.). Do* dziś pogodę mamy ciągłą,
a łagodne powietrze. Na rynku miejskim mało widać ruchu z powo­
du szczupłego dowozu^ w ciągu noworocznego tygodnia; ceny róż­
nych rodzajów ziarna prawie żadnćj zmianie nie uległy i notować 
je można jak następuje: Pszenica 130 do 133 funtowa po 80 do 86 
srgr. szelel (rs. 4 kop. 80 do rs. 5 kop. 10 korzec); dobra 126 do 
128 funtowa po 74 do 78 srgr. szefel 122 do 124 funtowa po 60 do 
70 srgr. Zyto 126 do 128 luntowe po 57 do 60 srgr. 123 do 125 
fnntowe po 50 do 56 srgr. szefel. Jęczmień po 48 do 51 srgr. Owies 
31 do 34 srgr. szefel. Okowita 18'/3 do 18i/2 tal. za wiadro.

Królewiec 3  stycznia. Dowozy małe. Pszenica 68 do 85 srgr, 
za szelel. Żyto 50 do 58 srgr., jęczmień 45 do 50 srgr., owies 30 do 
36 srgr., groch biały 50 do 60 srgr., kartofle 28 srgr. szefel.

Odessa 24 grudnia. Dzisiaj bardzo wielki ruch panował na 
tutejszym targu zbożowym. Obrót pszenicą podać można na 20 do 
30,000 czetwierti dziennie, a chociaż przy tak ogromnych, po więk 
szej części na spekulacyę do Anglii czynionych zakupach, ceny nie 
poszły już w górę, jak były iść powinny, jednakowoż wypadek ten 
szczególny przypisać tylko należy zupełnemu brakowi przewozowych 
okrętów. Najlepsza Polsko-Odeska pszenica, ważąca 9 pudów 35 fun 
na czetw. płaconą była po 2 3 3/i  rs., lecz teraz i na 23 rs. nie do
stanie. Pośledniejsze gatunki kupowano po 20 i 21 rs. waga zmie
niała się między 9 pudami 10 funtami a 9 pudami 20 funtami. San 
domierka celna płaconą była po 23 '/* rs. czetwierti poślednia po 
21 '/2 rs.

Najbardziej dopytywano się o pszenicę z Girki, której właśnie  
zapasy były najszczuplejsze. Dobry towar płacono po 2 2 1/* rub. sr 
W końcu targu ofiarowano za celne gatunki po 23 rub. sr. a żądano 
po 23% . O tak zwaną twardą (hart) pytano także, ofiarując 18'/; 
do 19'/2 r. sr. i dużo sprzedauo, dziś jednak najlepszej twardej nie 
dostanie i na 20 r. sr. czetwiert. Zyto tak na miejscu jak i na do­
stawę w lutym płąeono po 11% r. sr., ale po tćj cenie niktby te­
raz nie sprzedał. Żądają za dobry towar 9 pudowy 12 r. sr. tylko 
poślednie żyto 8 pudów 20 funtów zbywają po 11'/, r. sr. Na do­
stawę w maju i czerwcu możnaby może dostać po 11 r. sr. czetwiert. 
Za piękną partyę jęczmienia zapłacono po 9 rs. czetwiert.

K U R S  g i e ł d y  B E R L I Ń S K I E J .
Dnia 5 stycznia 1853 roku. 

~  p  a  P  i a a  y .

Rossyjskie Inskrypcje w Gertyf. Msrah. 4%  
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5°/0 
Polskie Obligacje Skarbu 4%

,, Listy Z a sta w n e ........................
,, Listy Zastawne nowo.
„ Obligacje Udziałowe . , .
„ Obligacje 500 złotowo.

Certyfikaty B. P. na Obiig. «łą*t. lit. A. 300 tl  5% .
hi- B. 200 „ .

ż ą d a ją  j p ła c ą  f

■118*‘/a 118>A

f *|
Średnie ceny żywności na targach W arszawy i  Pragi. 

dnia 26 grudnia (7 stycznia) 1852A

OD (RS.) KOP.lDOKOP.fi

93 j 92%*
—  1 —  i

9 8 'A98*/*
158
93
983/ t 
2 3 'A

92.A 
98 i  
23

żyta korz. 4 ćw. 
Pszenicy ditto 
Grochu polnego 

„ cukrowego 
Fasoli. . . .
Gryki. . . .
Jęczmienia . . 
Owsa . . .
Mąki pszen. pr. 
ordyn. kor. 6 ćw.

„ żytn. pytlo. 
grycz. kor. 4 ćw. 
Kaszy jaglanej.

„ grycz. zw. 
„ drobnej.
„ jęcz. perło, 

ordyn

3|52
4189
4|20
4 80
5 32%  
3 18'A 
3 5 2 'A

OD IR 8.lt.D Q  RS.! KOP

16>/a 
80 
38<A

45 
45 
47 % 

IO'32'A 
8,90  
3 69

HSłomye. 100 f. ------- 25 _
piana fura 1 k. 2 70 4 5
I v 2 k. 4 50 5
llSłomy fura zw. I 5 1 95
|Drzewa sos. s. 
Wół dobry.

7
36

44
59

„ średni. 28 — 35 ____

» lichy. 
Cielę.

19
O
U 10—

27 -------

Baran. . . ____ —f — -

Wieprz dobry. 16 — 21 ------

„ średni. 13 15 -------

„ lichy. 9 12 _____

Masła funt. — 18 __
Słoniny „ — 11 -------

Kartofli korzec 1 42-A —

Okowity garn. 
Szumówki gar.

90
54

-------

— —Siana ceŁ 100 f.J— 165
Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 

Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 252, z różnych 
miejsc królestwa 352, ogółem wołów sztuk 60 4 , wieprzy w844 cie­
ląt 1089; baranów —  z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumeję 
mieszkańców wołów sztuk 502, wieprzy 593 cielęta wszystkie.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 26 grudnia (7 stycznia) 1852A roku.

2 M. 
2 M.
2 l i.
3 M. 
2 M.

M. 
M. 
M. 
M. 
M.

1. W E X  L E.
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k.
Londyn 1 funt sterlin.
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rab. sr.
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków.
Wiedeń 150 złr.
Wrocław 100 talarów

2. M O N E T Y .
Im perjały ........................
Holender, dukaty nowe

ditto stare ważne
Fryarychsdory Pruskie 
Rossyjskie Assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za 150

3. P A P I E R Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs.

» „ „ 4%  rs.
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup.

„ „ nowe za 100
Obligacje udziałowe na 300
Obligacje cząstkowe na 500 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 
Serje wylosow. lit. na —
Dowody Kom. Certyf. Likw.

złr.

(*)

z łp .
złp.
złp.
złp.
złp. 100

ŻĄDAJĄ d a j ą

R. s r ! k°P R. sr. kop

91 20— 91 — fi­

139
6—

95 —
13'A 6 - l i  -

73 65
85—

—

5 16 -
-------

------ — _ — -----------

----------- _ _ _

9 1 - 92—

— — ---------- 15— 14'A

21— ---------- — — ----------

- ----- 5 - 10—

W Drukarni Gazety WarszawsKićj.—Wolno drukować.—W W arszawie dają ^7  grudaia .8 stycznia; 1852[3 r. Starszy Ceuzor Kadna n
Wartość k u p o n u  kep, __ _ *y,

L. T. T r i p p  li B.


